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Wiadomości krajowe*
— . Z  W iedn ia . —

JCRość najwyższem postanowieniem z d. 28. 
grudnia r. z. raczył król. wirtemberskiemu radzcy 
Stanu i przełożonem u w piinisteryjum sprawie­
dliw ości, d e  P r  i e s  e r ,  dać najlaskawiej order 
korony żelaznej drugiej klasy.

W c. k. wojsku zaszły następujące odmiany: 
Posunionymi zostali: Na p u ł k o w n i k ó w  pod­
pułkownicy : Tadeusz Wańka de L e n z e n h e i m ,  
z pułku piechoty lir. Kińskiego Nro. 47, w puł­
ku ; W ilhel m H i p s i c h ,  z gradyskańskiego po­
granicznego pułku picch. N. 8 ,  w Ifezym wal­
ońskim pogran. pululu piech. N» 1 6 ..—  P o d- 

Jp u ł k o w n i k a m i zostali majorowie: Franciszek  
baron G r a m o n t  d e  L i n t h a l ,  z peterwardyń- 
skiego pogran. pułku piech. N. 9 , wgradyskań-' 
skim pogran. pułku piech. N. 8 ;  Jan W o l t e r ,  
z korpusu inżćnierów , w korpusie. —  M a j o ­
r a m i  zostali kapitanowie i rotm istrze: Szcze­
pan-baron W e r n h a r d t ,  z pułku piech. Arcy- 
księcia Albrechta N. 4 4 , przy JCMości Arcyksię- 
cju Karolu Ferdynandzie , w pułku piech. Arcy- 
księcia Leopolda Nro. 53 ,. na swojej posadzie 
Józef K l e i n b e r g e r ,  z pułku piech. Arcyksię- 
cia Rajnera N. 1 1 ; Jan R a l m u c k i ,  z pułku  
huzarów Arcyksięcia Ferdynanda N. 3 ;  Karol 
k e c h e n b e r g ,  z pułku piech. barona Bianchi 
N. 6 3 , wszyscy w pułku; i August baron S t i l l -  
f  ri  ed  , z Igo batalijonu strzelców, w peterwar- 
dyńskim pogran.. pułku piech. N. 9. ■—■ Prze­
chód za do pensyi: Majorowie : Józef d e  W e i s s ,  
z pułku piech. barona Bianchi N. 6 3 , z cha­
rakterem podpułkownika; Józef baron S i c g- 
r o t b  d e  S l a r i k a u ,  z pulltu p:t“ch. Arcyksię- 
Ga Rajnera N. 11 i Józef baron d e  S a a m e n ,

komendant stadnin wojskowych w  Ossiach. —  
Przy tern pensyjonowano jeszcze 11 kapitanów 
i rotmistrzów.

Wiadomości zagraniczne^ 
Ameryka.

Pisma angielskie donoszą podług listu zM on-- 
tevideo z dnia 3 l .  października, źe fraucuzka 
eskadra hlokacyjna wysadziła w La Płata 11C0 
ludzi na lą d , i ze prezydent Rzeczypospolitej. 
Ruenos-Ayreskiej, jenerał Rosas , poslauowił wy­
dać potyczkę temu wojsku.

W Nowym-Orleanie rozeszła się w ieść, źe Te- 
sanie połączeni z inesykańskim i federalistami 
zajęli mia3to Matamoras ; przeciwnie zaś odparto 
ich w uderzeniu na Guerrero Rio del Norte.. 
Obie wiadomości te potwierdzenia potrzebują.

Hiszpanija.
E co de A rra g o n  pisze z Saragossy pod d. 28. 

grudnia : sW edlug listów z głównej kwatery, o- 
trzymano tamże wiadomość przez dwóch zbie­
gów karlistowskich , z których jeden z Morelli,. 
drugi z Fresnady przybył, źe pogorszą się sła­
bość, na którą C a b r e r a  zapadł. 'Leży on chóry 
w Erves i juz cztery razy krew m u puszczano.®

Toż pismo zawiera rozkaz dzienny szefa 
sztabu jeneralnego Narcyza C l a v e r i a  z Segor- 
bi i , według którego warownia Clmlilla (w Rró- 
lestwie Walencyi) po ośindniowem oblężeniu  
wpadła duia 30.' grudnia w m oc pierwszej djT- 
wizyi armii- krystynistowskiej i brygady odwo­
dowej pod jenerałem Don Francisco Xavier 
A s p i r o z j  Połączonym oddziałom powstańców  
A r a v a 1 a , A r n a u a ,  F o r c a d e l l a ,  L a c o b a  
i innych, nie powiodło się przyjść temu m iej­
scu na odsiecz. Dowódzca karlistowski uciekł 
z kilku oficerami pod zasłoną nocy , ze spadzi- 
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gtej s ta ły  na brzeg się spuściwszy, przyczem  
kilku zbiegów życie utraciło. Mała z 46 ludzi 
złożona załoga r wraz z pozostałym materyjałem  
w ojennym , wpadła w ręce oblegających.

Donoszą z Madrytu pod d. 29. grudnia, ze 
książę d e  la  V  i c t o r i a oświadczył zyczenie, 
ażeby jenerał N a r v a e z  wydział ministerstwa 
wojny jenerałowi v a u H a l e n  odstąpił*

Wielka Brytanija i  Irlartdyja.
Dnia 4. stycznia na drugiem posiedzeniu ko- 

misyi specyjalnej , trudniącej się procesem prze­
ciw Chartystom w południowej Wal i i ,  p° uło­
żeniu listy dwunastu przysięgłych , mających wy­
rokować, wniósł adwokat jenerałny, Sir John
C a m p b e l l ,  im ieniem  korony zaskarżenie. Tok  
rozpraw w tym politycznym procesie odbywa się 
z wszelką godnością i przyjemnie odbija od scen 
odrażających francuzkiego sądu parów. —  W ielki 
sad przysięgłych rozstrzyga ciągle,'kogo z uwię­
zionych w stanie oskarżenia umieścić. Mnie­
mają dosyć powszechnie , że komisyja spei y- 
jalna w Momnouth kilka osób na śmierć ska s; 
lecz i to m niem anie rozchodzi s ię , ze m oże 
z powodu zamęźcia Iłrólowej kara ta złagodzoną 
bedzie. —  Największych niedorzeczności wszakże 
dopuszczają się Chartyści w B irm ingham ie, gdzie 
lem i dniami niejakiego pana B r o w n  obrano 
deputowanym do konwentu narodowego. Niejaki 
p. F u s s e l  rzekł na tem  zgromadzeniu: »lłro­
lowa nie zdaje się być zą konslytucyją ludu ; 
lecz w Anglii mamy prawo, że gdy Królowa nie 
skłania się do większości lu d u , nić ma prawa 
siedzieć na tronie." Bardziej jeszcze zagroził 
niejaki p. P o r t e r :  »Planów konwentu naro­
dowego (rzekł) nie przywodzę pojedyóczo ; atoli 
zapowiadam, że wkrótce coś takiego się stanie, 
co społeczeństwo aż w gruncie serca wstrząśnie 
i cala Europę śmiałością swoją w zadziwienie 
wprawi."

Na trzeciem i czwartem posiedzeniu komisy! 
specyjalnej w  M onmoulh d- 2. i 3. stycznia, ba­
dano świadków w sprawie F  r o  s t a. Zeznania 
pjc nowego nie zawierały jak tylko to , có już  
z badań przed sędziami pokoju wiadomem było. 
Obrońcy obżałowanego , jak zwyczajnie , natężali 
wszelki swój dowcip, by swemi rozmaicie ltrzy- 
żującerni się pytaniami podać w powątpiewanie 
niezawodność obwiniających świadków i ich ze­
znania osłabić. Także najstarszy z przysięgłych 
wniósł przeciw kapitanowi Basil G r e y ,  *' który 
wojskiem w gospodzie przy zachodniej bramie 
Newportu dowodził, pytanie w interesie obrony, 
lecz odpowiedź wypadła zgubnie dla obżałowa­
nego. Z zeznań dostatecznie się okazuje, że 
K r o s t  dowodził powstańcami w pochodzie do

Newportu i przy uderzeniu na to miasto. —  P. 
F e a r g u s  0 ’ C o n n o r ,  bywający regularnie na 
posiedzeniach komisyi specyjalnej , obwieścił m ie­
szkańcom Merthyr Tydvilu , że starać śię bedzie 
z tego miasta o m iejsce w parlamencie.

Listy z Synopy przybyłe statkiem parowym  
do Konstantynopola donoszą , że p. B e 11, tyle- 
ltrotnie wspominany właściciel okrętu V ix e n ,
0 którym od kiłku miesięcy nic słychać nie było,
1 o którym sądzono, że w Czerkasy! życie po­
stradał , przybył do Synopy dnia 22. listopada.

Francyja.
Komisyja do ułożenia adresu izby deputowa­

nych , mianowała jednomyślnie na posiedzeniu 
dnia 3. stycznia, pana R e m  u s a t , redaktorem  
swego projektu do adresu.

Publiczne obrady nad adresem mają w i z b i e  
p a r ó w  zacząć się doia 6. stycznia. Jako pierwsi' 
mówcy zapisali się: baron Karol D u p i n  i
ksia; e  N o a i l l e s .  W i z b i e  d e p u t o w a -o  u  j  £

n y c h rozprawy o tem zapewne się dnia Cgo 
rozpoczną. Komisyja zapytywała ministrów o ró­
żne punkty. Pod względem Wschodu oświad­
czył marszałek S o u l t ,  że układy toczą się 
jeszcze , a przeto rząd nie jest w stanie dać ko­
misyi potrzebnych wyjaśnień.

Zasady wyrażone przez komisyję i z b y  d e- 
p u  t o w a  n y c h ,  trudniącą się ułożeniem  
adresu na mowę z tronu, są w ogóle bar­
dzo dla gabinetu pomyślne. Paragraf trak­
tujący o Hiszpanii przypisuje polityce francuz- 
lsiej znaczny udział w wypadkach tego kraju. 
Paragraf o Algierze wyraża życzenie, ażeby Abd-  
e 1-K a d ê r a ukarać, ale przy tem dokładnie rc żpo- 
znać , azali kosztów na osadzenie Afryki zm niej­
szyć nie należy. Paragraf o Wschodzie nie wy­
raża się z taką pewnością, jak mowa 7, tronu , 
o potrzebie utrzymania całości Państwa Otonjań- 
skiego. O przemianie renlów włożono osobny pa­
ragraf. W komisyi rozprawiano nad tem także, azali 
izba nie ma się oświadczyć przeciw odjazdowi 
Księcia O r l e a ń s k i e g o  do Algieru. Po dłu­
gich rozprawach o tym punkcie uchwalono, nic 
o tem nie wspominać,

Journal de Paris  utrzymując mieć wiadomość, 
że rada municypalna Paryża wzbrania się wy­
płacić z kasy gminy koszta pogrzebowe za Arcy­
biskupa, z stanowcza naganą wyraża s ię . o tern 
wzbranianiu. Utrzymuje o n , że Arcybiskup 
w czasie spustoszenia przez lud swego pałacu , 
utracił nietylko swoje m ienie, ale nawet sum m ę  
213,000 fr., wziętą za sprzedaż pewnej posiadło­
ś c i , należącej, do jego brata, a jednakże nigdy 
nie zadał za to wynagrodzenia, do którego w naj­
gorszych dniach rewolucji sama nawet ustawa



gminę zobowiązywała, śród której tego zaboru 
majątków'się dopuszczono- Miasto powiuuo prze­
to , albo zwrócić owe 2X3,000 IV. fam ilii Arcy­
biskupa , albo przynajmniej zapłacić koszta po­
grzebu , by osoby w czasie cholery osierocone, 
których Arcybiskup był dobrodziejem , Da za­
spokojenie tych wydatków składki po domach 
*bierać n iebyły  przym uszone,—  W G a ze tłe  de 
France  autor G a i ł y  obwieścił pewien czy n , 
który dla Arcybiskupa bardzo jesł chlubny. 
G a i ł y  jest autorem demokratycznym; JIls. 
Q u e 1 e u niiat do niego osobistą urazę ; jednakże 
dowiedziawszy się , żejesL złożony niebezpieczną 
chorobą z powodu umysłowego natężenia i nę­
dzy, natychmiast udzielił mu wszelkiego wspar­
cia , na jakie mu tylko okoliczności jego po­
zwalały.

M oniteur  z dnia 4. b. m. zawiera, doniesienie, 
ze K rólJm ć metropolitalnej kapitule Paryża, na 
opędzenie kosztów pogrzebu Arcybiskupa paryz- 
kiego , przysłał 12,000 fr.

Podług dziennika Echo Franęais, w m iejsce  
zmarłego Arcybiskupa paryzkiego, miał byc mia­
nowanym niedawno wyniesiony na ltardyuała bi­
skup w Arros , J lis. L a t o u r d ’A u v e r g u e  
z pensyją roczną 100,000 frauków i pałacem, ale 
nie przyjął tej posady.

Podczas gdy dnia 5. stycznia cisnął się lud do 
kościoła JSocrcdame w Paryżu, dla oglądania ciała 
Arcybiskupa, podobnież i kościoł Al. E tienne  
du M ont przepełniony był ludem, który dla od? 
dania części relikwijom Stej. Genowefy, na dzie­
sięć mil z przyległych okolic się zgromadził. Już 
od dawna nie pamiętają tak wielkiej do tego 
świętego miejsca pielgrzymki, która od trzeciego 
do "dwunastego stycznia trwać będzie.

Dłuższy artykuł o wyprawie rossyjskiej do 
Chi wy kończy Journal des D eb a ts  następującemu 
Uwagami: »Lubo llossyja od dawna już miała
słuszny powód do zażaleń, wszelako przypuścić 
należy, iż pod tą wyprawą ukrywa także powody 
politvczne. My z naszej strony sądzimy, że wojna 
*a jest przeznaczoną do działania naprzeciw mo­
ralnemu w pływ ow i, jaki Anglija uzyskała wej- 
sciem swego zwyctęzkiego wojska do fiabuhi.

istocie rzad perski bał się tak dalece tego 
Wypadku, że r. 1834. pan F r a s e r ,  przeby­
wający w obozie Ab b a s  a M i r z y  whhorassanic, 
na same wieść o przejściu armii angielskiej przez 
^ndus , dla przywrócenia Szacha Szudszy na tron 
■Afghanistanu, zaledwo nie był jako jeniec wo­
jenny zatrzymanym. llossyja ma przeto interes 
w t e m ,  by także ze swojej strony potęgę swoje 
°bazała, jeźli nie chce znaczenia swojego w T e­
heranie utracić, i w istocie klęska plem ion Chi- 
wy, których się tyle obawiają, podniosłaby znacz­

nie potęgą jej w oczach Persów i Bucliarów. 
Lecz możesz Rossyja w istocie wojnę przeciw  
Chiwie prowadzić? Jestto jeszcze pytanie, ran  
M u r a w i e w , wyprawiony z poselstwem do 
Chana Chiwińskiego, wylądował r. 1819 na brze­
gach Kaspijskiego morza w błizko 1500 ludzi, 
z których za powrotom sw oim , przez gló-d, 
niedostatek i róŻDe choroby, zaledwo tzęść  
czwartą zastał. Droga ta przeto nie jest do 
przebycia, a wiadom ości, donoszące o wyru­
szeniu jeuerała P e r o w s k i e g o  z Oren- 
burga , okazują przynajmniej , ze wyprawa ros- 
syjska innym pójdzie kierunkiem. Co się do­
tyczę trudności , jakie zachodzą w przeprawie 
z Orenburga aż do północnych granic Chiwy, od­
wołujemy się na dzieło pana M e y e u d o r f ,  
posła rossyjskiego w Bucharyi, i na 'wyborna 
książkę, pod tytułem : »O pisanie K irg izk ich -  
K ozahów a, którą obecnie pan C h a r r i e r e  
przekłada. W końcu zwracamy uwagę pism nie­
mieckich, które w grudniu o wyjściu wojska pod 
jenerałem  P e r o w s k i m  doniosły , że w tej 
porze roku cała przestrzeń kraju , przez która 
wyprawa ma przeciągać, okryta jest zapewne 
śniegiem  na kilka stóp wysoko, a tyra , którzy 
potrzebę szybkiego pochodu przypisują koniecz­
ności dostania się do Chiwy, zauim Anglicy lreda 
m ogli tamże wojsko swoje posiać, odpowiadamy, 
że Anglłcy są w Kabulu , to jest o 300 godzin 
drogi od miejsc w mowie będących, i że oddzie­
leni są od niej wąwozami Paropamizu i Iudus- 
Iluczu , rzekam i, puszczami i góram i, w które 
z trudnością zapewne ośmielą się w zim ie zapu­
ścić , po owem smutnćm zrobionem przez Dich 
doświadczeniu , jak drogo opłacać potrzeba awan­
turnicze wyprawy nawet śród pięknej pory roku.'1

Pisma francuzkie z dnia 2. stycznia donoszą: 
^Towarzystwo celem  zniesienia niewolnictwa, 
zgromadziło się onegdaj pod przewodnictwem  
pana O d i l o n - B a r r o  t. Oświadczyło się za 
projektami pana T o c q u e v i l l e ,  zawarterni 
w jego sprawozdauiu komisyi.o

Z a r i a t e g u i ,  jeden z najlepszych jenera­
łów D o n  C a r 1 o s a , 'przebywa teraz w Paryżu. 
Z u i n a l a c a r r e g u i  oddał mu przy śmierci 
wszystkie pisma swoje, jakoteż pamiętniki o swej 
wyprawie i swoje korespondencyję. Papiery te 
mają teraz wyjść z druku.

M oniteur A lgerien  z dnia 28. grudnia zawiera 
rozkaz jeneralnego gubernatora A lgieru, mar­
szałka Y a l e e ,  z dnia 26go , którym wojsko 
w prowincyi Algieru ma być na dwie dywizyje 
i oddział odwodowy podzielone. Pierwsza dywi- 
zyja z główną kwaterą w Duera, zostawać ma 
pod jenerałem -majorem  H o u d e t o t ,  adjutan- 
lem  Króla; druga dywizyja, z główną kwaterą
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w Birkademie, podjenerałem -m ajorem  R o s t o -  
ł a n e m ;  oddział odwodowy, z główną kwaterą 
w A lgierze, pod jenerałem -m ajorem  D a na­
p i e  r r e.«

W edług umieszczonego w E cla ireu r de la  
fijfeditcrran.ee listu z Oranu pod d. 12. grudnia, 
U kil (wysłaniec) A bd - e 1 Ii a d e r a był tam 
ciągle strzeżony, lubo Arabowie świtę francuz- 
kiego ltonzula w Masltarze w dobrym stanie 
Francuzom odesłali. —  Cesarz Marokański jest 
w  ciągłej korespondencyi z A b d - e l - K a d e -  
r e m  i tegoż ajentami. Nie dawno U kil w O- 
ranie otrzymał list od niego, którego pieczęć 
ucałował, zanim  list otworzył. Arabowie powia­
dają, ze Cesarz zrobił Emira A b  d -e  I- I i  a d e ­
r a  Sułtanem. Okrętom Marokanów zakazano- 
pod karą śmierci zawijać do francuzkich por­
tów. Nie dawno barka z towarami zarzuciła 
kotwicę o sześć m il od M e r s E l - K e L i r .  
Atoli kapitan marokański nie śm iał do por­
tu zawinąć i ładunek swój na sardyńskim stat­
ku odesłał. Iłara\vana, którą nie dawno z za­
pasami wojennemi z Maroko do Emira wy­
prawiono , zrabowaną została przez mieszkań­
ców stepu Angadu. A b 4 - c l - K a d e r  wy-' 
słał jednego z Kalifów sw oich , by się pom­
ścił za ten postępek.

Statek pocztowy A ch ero n , wyprawiony dnia 
28go grudnia ze Story, zawinął d. Igo'stycznia  
do T yło nu. Potwierdza on, ze w prowincyi 
Konstantynie nie było jeszcze kroków nieprzy­
jacielskich i ze zaraza po m iedzy wojskiem  
zwolniała. W dniu Nowego Roku odpłynęło 
z Tulonu do Afryki 2100 ludzi z  3go lekkiego 
pułku piechoty, na okrętach A lg ie r  i JScptun. 
Także jenerał 11 o u d e t o t , adjuiant Ilróla, 
miał, tamże d. rł. stycznia odpłynąć, dla obję­
cia dowództwa nad brygadą.

A llg em ein e  Zeiturig  zawiera z Algieru pod 
d. 28. grudnia: »W północnej stronie Metydszy 
jest dosyć spokojnie ; za to Arabowie ciągle W 
znacznej liczbie stoją kolo Belidy. Na to mia­
sto i obóz w okolicy uderzono d. 2 lg o  grudnia. 
Tą rażą m ieli Arabowie kilka dział z sobą; 
dali ognia ze trzydzieści razy i rzucili kilka 
Łartaczów do warowni. Nasi zolnierzć uiepo- 
-siadaja się z gniewu, ze ich w obozach wstrzy­
mują. Żałują odejścia dzielnego jenerała R u l -  
h i e r e d ,  który m im o zakazu marszałka V a -  
1 e e, przynajmniej na kilka chwil prowadził ich 
■do walki. Tera?;, powrócił on do miasta ; gu- 
bernator przyjął go zimno i jak słychać wraca 
on za dni kilka, do Francyi.; Formuia właśnie ru­
chom ą kolum nę z 5000 . ludzi, przeznaczoną 
działać przeciw Arabom ,' trzymającym obozy 
pod Ralidą w obaaczeniu, i zabrać działa E m i­

ra. A b d - e l  - B a d e r  obwarowuje wąwóz- Te- 
niah, przez który przechodzić potrzeba, chcąc 

' się do Medeali dostać. Mamy teraz tyle woj­
sk a , że odesłano oddziały, które z prowin- 
cyii Orańu i Konstantyny ściągnęto. —  Z Ora­
nu głoszą, że jeden z Kalifów A b d - e l - R a -  
d e r a  uderzył na miasteczko Masagran, odległe  
o półtorej godziny drogi od Mostaganemu i po 
większej części przez Iluluglów zamieszkałe. 
Załoga Mostaganemu Chciała miasteczku tem u  
w pomoc pospieszyć, lecz zmuszona była do 
odwrotu, ponieważ składała się tylko z 370 lu ­
dzi a 1500 Arabów uderzyło na nią. Kuluglo- 
wie , towarzyszący tej: kolum nie, stracili 27 lu ­
dzi. Lecz i uderzający odpartymi zostali przez 
mieszkańców Masagranu i zostawili 20 trupów 
pod murami.®

D. l ig o  listopada gubernator Martyniki, kontr­
admirał d e  ‘M o g e s ,  zagaił długą mową.radę : 
kolonijalhą. D. 13go podała rada kolonijalna 
swój adres odpowiedni. W tymże podziękowała 
rządowi, za ulżenie obmyślone dla plantatorów 
cukru, lubo takowe nie zupełnie jeszcze wszel­
kie szkody wynagradza. Oswobodzenie niewol­
ników uważa, za n iepodobieństw o i za wystę­
pek względem Czarnych, ponieważ ci przez to 
w barbarzyństwo popaść m ogą , jakotez wzglę­
dem mieszkańców francuzkicli, mogących przez 
to być wystawionymi na mordy i rozboje. —  
Rada kolonijalna Gwadelupy w swym adresie 
odpowiednim ograniczyła się li na żądaniu ró­
wnej opieki dla cukru kolonijalnego , jakiej 
cukier z buraków doznaje, a pod względem  
planu oswobodzenia niewolników , poruczyła 
osadę opiece konstytucyi i ustawy organicznej 
z r. 1833.

Ze Wszech stron słychać o wylewach wód. 
Mianowicie południowa część Wandei' zalana 
jest wodą.

Belgija.
Duchowieństwo bruxelskie miało do Bróla W  

dniu Nowego roku następującą przem owę: »Naj­
jaśniejszy Banie 1 Według konstytucyi naszej du­
chowieństwo nic jest ciałem polilycznem. Pra­
wnie nie jest ono w żadnej styczności z głównym  
naczelnikiem państwa. »Moniteur>y w doniesie­
niu swojem o królewskićm posłuchaniu nie za­
wiera ani słowa, które duchowieństwo mogłoby 
wyłożyć w duchu stosunków swoich do WliMości. 
Jego Kri M ^ ć, mówi .pomieniony dziennik u- 
rzędowy, przyjmować będzie W dniu Nowego Ro­
ku ciało dyplomatyczne, izby, trybunały, władze 
cywilne, sztab jcneralny i umieszczone przy-dwo- 
rze osoby. Duchowieństwa ,w żadnej z tych ka- 
tegoryi nie jest objęte, "iV duchu konstytucyi pa- - 
nuje przeto rozłączeń? ■; atoli N. Banie! jest coś



także, co obręb konstytucyi przechodzi, to jest 
uczucia, które powstają i tworzą się w liraiuie , 
gdzie konstylucyja i ustawy surowości działauia 
swojego wykonywać nie niogą. Według natury 
swojej są one jeszcze wolnemi. Biorąc konstytu­
cyjnie nie jesteśmy niczem dla Króla ; ale przez 
uczucia nasze jesteśmy przyjaciółmi Jego osoby, 
obrońcami praw Jego, moralną podporą Jego  
potęgi i a£ do najlichszej chaty oglosicielami 
Jego .sławy. N. Paniel —  nie . chcemy ganić 
konstytucyi, myśl taka jest daleką od nas; atoli 
zyczymy sobie tę WKMości uczynić uwagę, ze 
gdy stosunki nasze nie są ustawami określone, 
więc i sposób myślenia nasz jest wolniejszym, a 
przeto powinien m ieć oddzielną ważność i znacze­
nie. Podobnież WKMośćniniejszem przyjęciem nas 
podwajasz prawa. Swoje do naszej wdzięczności; 
łaska ta jest tum droższą dla nas, ileźe żadne 
przepisy nie upoważniały nas do jej spodziewa­
nia się. Przyimiej przeto WKMość wyraz naszej 
wdzięczności, ped czas gdy my z życzeniami 
szczęścia dla WKMości przynosimy Ci N. Panie 
hołdy naszej szczerej przychylności.»

Niemcy.
Dnia 43go grudnia przyjaciele T i e d g e ’ g o  

(autora U ran iij obchodzili w Dreźnie rocznicę 
urodzin tego najstarszego niemieckiego poety.
W dniu tym zaczął on 88 rok życia, a*zwlaszcza 
przy nieoslabionej jeszcze sile ducha i z rzadką 
W  tym wieku swobodą um ysłu. ( A d le r )

T u rcyja .
Jako dodatek do tylokrotnie wspomnianego 

lla tty s ze ry fu  z Giiłhany, wyszło teraz urządze­
n ie  wewnętrznych obrad rady W ielkiej Porty, 
zawierające nader ważne postanowienia. »Aż 
nadto często*1 powiedziano we wstępie »glos na 
obradach stawał się wyłącznym przywilejem go­
dności i osobistego wpływu ; większość członków  
głosowała z usłużności, lub wymuszone m ilcze­
nie ich wykładano za pochwalenie zdania m o­
żniejszych. I lab s'£ działo nie raz, ze na u- 
chwalę, na którą jak się zdawało, jednomyślnie 
zezwolono, powstawano później kilku członków  
tejże rady. Gdy niepodobna jest, ażeby zdania 
lodzi i sposób, w jalti sądzą o przedłożonych 
im  pytaniach , jedne i też same być m ogły, wy­
jąwszy rzadkie przypadki, w których wszystkie 
mniemania się zgadzają, więc spodziewać się nie 
można użyskać dobrowolnej jedności głosów , 
mianowicie; jeźli układy wolnemi i gruntowemi 
nie były. Lubo najwyższa wola w ostatnim  
H a ttyszery jie  wyrzekła i postanowiła, że ubogi 
i bogacz są na przyszłość równi w obliczu pra­
wa i że każdy zdanie swoje przy obradach wol­
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no wyrażać powinien , rozporządzamy wszelako 
dla odjęcia wszelkiego pozoru służebności lub  
wymuszonej u leg łośc i, ażeby na przyszłość na 
radzie sprawiedliwości żadnego n ie czyniono po­
stanowienia , przy którein niezacliowanoby za­
wartych w przepisach formalności.« —  Urządze­
nie to zawiera co <ło istoty następujące szcze­
góły ; rGdy sprawa jaka przyjść ma pod obra­
d y , należy na kilka dni pierwej ułożyć z niej 
sprawozdanie i po między członków rozdać, aże­
by na obrady przygotować się m ogli. Kto chce 
mówić za lub przeciw , powinien prezydenta 
zgromadzenia o tem  zawiadomić i w rejestr się  
zapisać ; porządek mówienia przypada, bez 
względu na godność, podług kolei zapisów. Mów­
ca powinien być uważnie słuchanym i nie wol­
no go przerywać. Jeźli mówiący zada pytanie 
ministrowi , lub któremu z członków zgroma­
dzenia , zapytany powinien zaraz po skończeniu  
mowy odpowiedzieć. Gdyby który 7, członków wy­
raził zdanie, sprzeciwiające się zdaniu pewnej 
liczby innych członków , wtedy prezydent dla 
zbicia tego zdania jednego z nich wyznaczy, a 
gdy ten niedostatecznie to uczyni, mogą inni po 
kolei głos zabierać. Mowy przez slloropisów do­
kładnie spisane, przechowane będą w rejestrach 
zgrom adzenia, po uprzedniem wszakże przej­
rzeniu przez pojedyńczych mówców. Po u- 
kończeniu obrad' nad sprawą, będący za lub  
przeciw projektowi zapisać się pow inni; więk­
szość rozstrzyga, i przyjęty projekt ma być S u ł­
tanowi do potwierdzenia przedłożonym. Przy 
równości głosów rozstrzyga Sułtan i aż do jego  
postanowienia nikomu nic czynić nie jwolno, dla 
uchylenia lub poparcia w mowie będącego środ­
ka. Przy ustawach z wielu artykułów składają­
cych s ię , koleją artykułów obradowano i głoso­
wano będzie. Ponieważ uchwały dzieją śłę tyl­
ko większością głosów i po zupełnie wolnych 
obradach , przeto ci z mniejszości, ltlórzyby so­
bie pozwolili za obrębem zgromadzenia wyra­
żać swoję o tem naganę, a przez to niezgodę 
między narodem rozsiewać, mają być w zgro­
madzeniu pod śledztwo pociflgnieni r a okazaw­
szy sie w innym i, z tegoż wykluczonymi i po­
zbawionymi swego urzędu." —

stcD w asm  m w w r e a i S o
Dnia 19go b. m . był u J K M o ś c i  n a j d o ­

s t o j n i e j s z e g o  A r c y k s i ę c i a -  j e n e r a ł -  
n e g o  G u b e r n a t o r a  obiad, a po południe 
były bardzo liczne pokoje. —  Zapusty wstępu­
ją pomału w swoje prawa, gdyż w tych dniach 

yły już zabawy i pigniki w domach prywat-
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nyoh. Jeszcze tylko redutom nie pom yślnie się 
w ied zie , gdyż na trzeciej, dnia 19go b. m . , 
która się jnż o godzinie pierwszej przed pół­
nocą skończyła, zaledwo sto osób się znajdo­
wało. —  W ieczory , które się co- sobota n 
hrabstwa K r o s n o w a  k i  c h  odbywają, są bar­
dzo świetne. —  Dnia 17go aktorowie sceny 
polskiej przedstawili na dochód pauny Z a- 

- 1. =  ̂  ̂    Pierwsza

100 wołów N o w a k a  z Białej ; także i przez 
Lipnik miano do 100 bardzo pięknych wołów  
do Wiednia popędzić.

Celnar wołowiny w Wiedniu stoi ńa 39 zr. w. 
w. —  Na przyszły tydzień nie spodziewamy się 
tu więcej niż tym  razem wołów.

sztuki.
Ż o n a

ko-
d o-j“ ....................  o - -  g ł o w ą

była dosyć zabawną, którą dobra gra ak- 
r leszcze bardzie j podniosła, ta k , iż nie-

m e c k i e j  dwie nowe 
medyja z francuzkiego
m u  » V
torów jeszcze bardziej podn 
wiedzieć, kom u właściwie pierwszeństwo się na­
leży. Ale też takie dramatyczne fraszki wy­
magają koniecznie gry wybornej, gdyż tylko na 
to są wyrachowane. Młoda dama idzie za pew­
nego bardzo u leg łego , a pod względem rozsąd­
ku  bardzo ograniczonego człowieka, i to jedynie 
z  tego powodu, aby w domu samowładną pa­
nią została. Lecz po weselu zrzuca małżonek  
przybraną maskę. Okazuje się w calem  tego 
słowa znaczeniu mężem, a tern samem uzysku­
je  sobie przychylność i szczęśliwe pożycie. Drugi 
dramat: W e x l e  p r z e c i ę t e ,  ma wprawdzie
niektóre bardzo zabawne m ie j s c a  jednaazo
w  całości pomimo trafnej, żywej g ry , —  n'e 
bardzo się nam podobał. Aktorowie zajechali 
do oberży, i oczekują syna przedsiębiorcy swo­
jego z  w ielkiem  utęsknieniem , a to dla tego , 

nie mają pieniędzy, tylko połowę przecięte-* 1 * i •__

P e sz t d. 9. s tyc zn ia  1840. Na nasz teraźniej­
szy jarmark noworocznym zwany , którego głó­
wnym artykułem jest w e ł n a ,  zjechali się jalt 
zwykle najwięcej krajowi kupcy z Morawii i 
Czech , także kilku zagranicznych. Dotąd prze- 
dauo już kilka tysięcy retuarów wełny. Letnią 
w ełnę dwojej strzyży płacą o 1 do 2 zr. m . lt. 
na cetnarze d r o ż e j ,  zaś zimową dwojej strzyży 
o 3 do 4 zr. m . k. na cetnarze ł a n i e j ,  niż na 
ostatnim jarmarku na S. Leopolda. Także i or- 
dynaryjna wełna jednej strzyży w  cenie aż do 
60 zr. m . k. za cetnar jest poszukiwana i ma 
kupca. O cienką uszlachetnioną w ełnę jednej 
strzyży nikt się nie pyta. Zaś bardzo cienkiej 
elektoralnej wełny nie ma zapasów. —  Łoju 
w wańtuchach cetnar po 2'1 zr. m. k. —  Miód 
jest poszukiwany, cetnar po 20 do 21 zr. in. k. 
—  O olej rzepakowy z uprawnego nasienia do­
pytują się już bardziej. —  Wosku bardzo mało 
dostawiono. —  Na. wódkę stopień* w wiadrze po 
22 Ur. m . k. zawsze jeszcze łatwo o kupca.

{Peste.r H undlungs-Zcitung.)

 ---------1 lit ó retro druga połowę nadmieniony Z Petersburga. _  P . T h i e r e m i n  pod-
go w e x lu , K -fc> ,? • . Nakoniec przybywa pułkownik korpusu komunikacyj I G i u l i a u i
syn zatrzymał P1 J , . . . .    or kolegijalny, zamierzają wkrótce pod.

lotności powszechnej piękne odkrycie, t. ].. '1. —  1 “

ów pożądany wybawca, ale nie wprost się oznaj- asesor kolegijalny, za^erzaja"^'wkrótce' nodać Jo 
m ia , lecz przebiera s i ę,  trapi żyda w rozmaity wiador-'--'-' -  ---- • -  ' - 1

‘ ■ -  * - -- HrtAo/l

dobnieź nie bardzo nas zajęta. Prawda , iż są żone 
w niej niektóre piękne miejsca , ale całość by­
najmniej pożądanym przysmakiem dla publicz­
ności naszej nie będzie. Y***

przez nich próbki tak są doskouale , że 
trudno je  odróżnić od prawdziwego marmuru.

(G. Far.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Z  korespandencyi pryw atnśj.J

Ołom uniec. T arg na w o ły  d . 15. s tyc zn ia  1840.
Na targ w tym tygodniu przypędzono 478 wo­

łów  i lo m niejszem i partyjami. Jakość była po

w y n a l e z i o n a  
ta

massa śMistą-,
roz-

r. r. 1 a-0.)
go

(W  Wyjątku z-O ek.N euig. u. Verh. iu,
i dokcnczenie ortyliuin w arze 6.

większej części wcale m ierną, m im o t e g o ^ l L  P o t r * « ^ j a c f
bardzo mato bydła zostało, mesprzedanego, gdyż sobie z a w ie r a ć  V / s  P?,0WT ołów w
tym razem zakupiono nieco i dla Czech baftaj- nikt nie z a p r ^ L  « * ^ T  ?  nU,od''™*. '«">«•
nie. —  Przez Om m um ec do Wie'duia p 08złJ0 w używaniu i*cŁ  V '  , K° ĄoSó > ‘7CZC sa 
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dzi do dziś dnia powymyślane, są albo za ko­
sztowne, albo też w zastosowaniu nie łatwe, dla 
tego tez nie upowszechniają się. — Mąssa śklista 
jest na polewę i tania i w użycia łatwa; trzyma 
się ona mocno naczynia, dodaje mu trwałości, a 
kwas nawet i na gorąco nie narusza jej.

Polewę z roassy sklistej daje się w następują­
cy sposób: naczynie lekko tylko wypalone zanu­
rza się w tej massie rozpuszczonej na ciepło w 
/ 3 do x/u  części wody, (zamiast zanurzania naczy­
nia można je  także pędzlem równo powlec); po- 
czem posypujesią niezwłocznie przez sitko pewnym  
proszkiem *) ile możności najrówniej , i następnie 
stawia się w miernćm cieple, aby wyschło- To 
gdy lastąpi, powtarza się to samo raz drugi, 
przy czem massa może być nieco gęstszą niz w 
pierwszym razie. Po wysuszeniu, wypala się do­
piero naczynie jak zwykle.

Wspomnionego proszku nie należy za wiele  
na raz na zwiłgocone naczynie posypywać, bo 
wtedy trzebaby wyższej temperatury do wypale­
nia naczynia; w takim zaś razie polewa z po­
wodu zbytniej grubości latwoby w czasie zasty­
gania popękać mogła.

Jeźli się chce m ieć kolorowa polew ę, to wte­
dy gdy się naczynie proszkiem posypie i nieco 
wysuszy, daje m u się zwyczajnym sposobem farbę.

I I Ł  J ak o  ochrona rozm sitjch  
przedm iotów  drewnianych, od prze» 
Mian pow ietrza i  w ilg o c i;  od naro*> 
stu  gąbczastego , od robaków, zgnia
Ola 1 t .  d i ,  w piwnicach, podziem iach, ko-

!>alniach, stajniach, owczarniach i innych budyn- 
(ach ekonomicznych, w fabrykach i domach 

mieszkalnych, w ogrodach, młynach , we wszel­
kich cembrowaniach i t. d. nie masz 'dzielniej­
szego środka nad powłokę z tej massy sklistej. 
Daje się ją w ten sam sposób, jakeśm y wyżej 
przy zabezpieczeniu drzewa od ognia opisali. —  
*n drzewo było suchsze, tem  też i powłoka bę­

dzie trwalszą. W g o r z e l n i a c h  można tą śkli- 
stą massą powlec k a d z i e  f e r m e n t a c y j n e ,  a 
zyskają ua trwałości, przytem też i spirytus nie 
bodzie wsie kał w ściany kadzi. Ale ze w naczy­
niu z gładką wewnątrz powierzchnią fermenta­
c j a  trud.niej się odbywa , a niżeli gdy powierzch- 
nia jest szorstka, trzeba skoro się ostatnią da po­
w łok ę, gdy ta jeszcze wilgotna, posypać ją przez 
sito proszkiem śkbsnnym m iałk im , przez co po­
wierzchnia bodzie nieco szorstką i tym sposobem

.) Tego pros/, ii u dostanie w tem samćm miejscu gdzie
i massy śklistej; to"jest w składzie padów M ol­
i era  i Faśsat i ,  w Pradze, przy ulicy doinin!- 
kaóskićj, nro, 351.

fe-rmentacyję przyspieszy. A tak powłoka ta po­
zwalając kadzie czysto utrzymywać, chronić je  
będzie od pleśni i nie dopus'ci fermentacyi zgni­
łej. —* W cukrowniach i occiarniacli da się ta 
powłoka z równą użyć korzyścią. —  Owo zgoła, 
gdzie tylko idzie o nadanie drzewu trwałości, 
gdzie naczynia drewniane mają hyc czysto utrzy­
m ane, nie masz skuteczniejszego, tańszego i ła ­
twiejszego w użyciu środka jak ta powłoka z mas- 
ay śklistej.

IV . JFajfco o ch ro n a  m eta ló w  od rd z y ,
a mianowicie przy rurach blaszanych dym lub  
parę prowadzących, w fabrykach , laboratoryjach 
i  kuchniach, przy dachach m etalowych, balko­
nach i poręczach, przy konduktorach odpiorun- 
nych , przy zegarach wieżowych i rożnych ozdo­
bach metalowych, jednem  słow em , wszędzie 
gdzie tylko przedmioty metalowe wystawione są 
na parę wodną lub kwaśną, a od rdzy ochronio­
ne być mają, użycio tej powłoki śklistej naj- 
pożądańszą wyświadczy przysługę.

.Massą śklista w / 3 do części wody na ciepło  
rozpuszczoną powleka się za pomocą pędzla przed­
m ioty metalowe, i tak zostawia aby w yschły; po­
czerń daje- się takąż samę dragą powłokę. Gdy­
by po wyschnięciu pokazały się rysy, lub leż 
powłoka miejscami odłuszczała się (co wtedy tyl­
ko zajść może gdy massa była za nadto gęsta)', 
to w takim razie trzeba te miejsca kawałkiem  
grubego płótna wytrzeć i na nowo je  powlec.

Dwukrotne powleczenie jest dla przedmiotów 
metalowych najczęściej dostateczne.

Gdy powloką wystawiona, jest na działanie kwa­
śnej pary, wtedy traci ona swą zwyczajną przej­
rzystość i staje się białawą, przy czćm  jednak 
swoje dobre własności zupełnie zachowuje.

V . X>o fa rb ;  zam iast o le ju , w o d y , 
k le ju  i  t .  p .  użyć się daje ta massa śklista; 
atoli rozrobionemi tą massą farbami większe tyl­
ko przedmioty; jak ńp. dekoracyje, domy i po­
koje malowaćby wypadało. —  Malowanie takie 
wygląda tak jak pokostowe, jest trw ałe, można 
je  gdy się  zabrudzi wodą obm yć, a nie puści. 
Z resztą wszelkie malowidła, czy to wodne, czy 
klejow e, można powlec roztworem massy sklistej 
aby pięknie wyglądały i dla większej trwałości; 
przy czćm i ta jeszcze dogodność, ze z brudu 
wodą obmywać się dadzą.

Do przedniejszych farb trzeba wprzódy po­
wierzchnię, która ma być malowaną, pociągnąć 
roztworem ałunu.i na to dać jeszcze cienką po­
włokę z kredy.

W ogólności, tylko mineralne farby przydatne 
są do tego rodzaju malowanis.



Przystępując do malowania, trze się naprzód 
farbę (samo lub z wodą) oddzielnie ; potem do­
daje się massy ślslislej z połową lub “/ i  częścia­
m i wody rozrobionej , i to razem dobrze na ka­
m ieniu malarskim utarłszy, pr/.ydiiesza się bar­
dzo rzadkiej massy ślslislej (na '1 cześć massy 2  
części wody) i zaraz do malowania przystępuje.

V I . J a k o  środ ek  do spajania kar­
m ien i , śk ła , fajansu  , p orcelan y  i  t« p. 
Najdrobniejsze kawałki spoić się dadzą bardzo 
mocno tą massa śklistą. Najlepiej jest odbywać 
to działanie w piecu, i tak: kawałki, które się 
m a spajać, rozgrzewa się niemal do temperatu­
ry wody wrzącej, i obiedwie powierzchnie mają­
ce do siebie przylgnąć, smaruje się za pomocą 
pędzla tą n a  gorąco rozpuszczoną massą śklistą ,—  
polem  przyciska się je do siebie i sznurkiem za­
wiązuje. - Po kilku godzinach, kawałki spojone 
trzymać się będą tak m ocno, ze sznurek juz od­
jąć można. Jednak trzeba je jeszcze przez nie­
jaki czas w miernie ciepłem  trzymać m iejscu, 
dopóki spojenie doskonale nie wyschnie. ■— Je- 
źli stłuczone naczynia były wprzódy na gor,2co 
używane, to i po spojeniu nie puszczą one od 
gorąca.

V I I .  N a p o lew ę  dachów ek i  ceg ie ł, 
tak że  i  zam iast sm o ły  ■ do dachów  
D orn a . Można w prawdzie dachówkom i ce­
głom  dać polewę w ten sposób, jakeśmy p°d ty­
tu łem  U, mówiąc o polewaniu naczyń wskazali, 
ale laka polewa byłaby nieco za kosztowna. Ma­
łym  zaś kosztem można dać dachówkom i ce­
głom polew ę, a tem samem wodotrwałemi jo 
zrobić, jeżeli się po wypaleniu ich pociągnie dwa 
lub trzykrotnie massą śklistą w % lub / s części 
wody rozpuszczoną. Zamiast powlekania cegieł 
i dachówek, można je  także maczać w lej mas- 
sie lekko w kotle ogrzanej.

Dachówki z taką polewą mogą być o % część 
cieńsze niż zwykle, a tak wiązanie dachowe 
m oże być słabsze i sam dach bardziej plaski, a 
tem  sam em  znacznie tańszy. Do dokładnego pole­
wania 1000 dachówek wystarczy 70 do 80 funtów 
massy śklistej. Możemy zaręczyć że ten rodzaj 
polewy jest uojtańszy.

Do dachów D o r n a  zamiast smoły (ult łatwo 
palnej) massa śklistą nieporównanie lepiej odpo­
wiedziałaby celowi.

V I I I .  J a k o  pow łok a c zy li lak ier  na  
m eb le , m a p y , ry su n k i i  t .  p . w lym
celu rozrabia się 3 do 4 części massy śklistej z 
jedną częścią wody na ciepło, i tym roztworem 
pociąga sie m eble, mapy, rysunki i t. p. Gdy

pierwsza powłoka wyschnie, daje sin druge nieco 
gęstszą. Najczęściej dwukrotne powleczenie jest 
dostateczne.

Zwyczajnych dotąd używanych wernisów nie 
zastąpi ta massa śklistą, a to dla tego, że z cza­
sem traci ona nieco syvój połysk. Atoli tam, gdzie
0 wielka wytworność nie idzie, iest ona wcale 
dobrą.

I2£. Z am iast k le ju  do przylepiania pa­
pieru na gładkich powierzchniach, a mianowicie 
na śltle i metalu.

W tym celu rozrabia się massę śklistą w % 
części wody na ciepło, pociąga nią papier i przy­
lepia na śklo, lekko przylem przycisnąwszy. Po  
wyschnięciu nie oderwie juz papieru łatwo od 
śkła.

Do przylepiania etykiet na naczyniach śklan- 
nych, jest to środek bardzo polecenia godny. Czy­
li się ta massa śklistą da użyć do przylepiania 
papieru, płótna i t. p. na drzewie, tekturze i t. p.,
1 czyli ona zwyczajny ltlej we wszystkiem zastą­
p i. o tem  jeszcze doświadczenie wyrzec m usi.

** #
Ani wątpić że ta massa jeszcze do wielu in­

nych celów łatwo i z korzyścią dałaby się zasto­
sować, atoli dotąd brak doświadczeń w lym wzglę­
dzie. Dla tego życzyćby należało, aby ci, którzy 
tego nowego wynalazku zapróbują, o skutku przez 
pisma publiczne donieśli.

Pan E. F. A n t h o n ,  dyrektor kopalń i fabryk 
hr. Wjlh. W u r m b r a n d a  w W e i s g r u n  w Cze­
chach, w obwodzie. Pilzeuskim , obiecuje na wszel­
kie zapytania co do sposobu obejścia się z tą mas- 
są , jak najdokładniejsze w potrzebnych szcze­
gółach dać objaśnienie. Adresuje się do n iego: 
przez Rohiczuny  (llohitzan) w [V eijgriln .

Także i ci, którzy by chcieli nabyć tajemnicy 
wyrabiania fabrycznego tej massy śklistej *), zgło­
sić się maja do wspomuionej dopiero dyrekcyi fa­
bryki, która tę massę za wyłącznym przywilejem  
w handel puszcza i ma swój ciągły skład u pp. 
M u l l e r a  i F a s s a t i  w P r a d z e ,  przy ulicy do­
minikańskiej nro. 351 , gdzie wyrobu tego w każ­
dym czasie za gotowe pieniądze dostanie.

W  czasie druku niniejszego artykułu doszło nas 
właśnie pismo „ Pesther IIandlungszeitungu z d. 
8. stycznia r. 18ł0 , w  którćin w yczytu jc ray : iz 
tę  śklistą massę robi się przez stopienie 10 części 
bardzo czystego p o tażu , 15 części czystego kw ar­
cu i jednej części czystrgo w ęgla.—  Zaś według 
podania P i e r e r a  inożna podobną massę także 
otrzymać z dwóch części węglanu sody w stanie 
krystalicznym i jednej części stopionego kwarcu.

(P rz jp . Red. Gaz- L w cw ,)


